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17.09.2022
Parafialna Pielgrzymka do Łańcu-

chowa: „Idziemy do źródła”
Po raz pierwszy parafialna piel-
grzymka wyruszyła do kościoła św. 
Jana Chrzciciela w Łańcuchowie. 
W tamtejszej parafii znajdują się, 
jedyne w archidiecezji lubelskiej,  
relikwie św. Jakuba Apostoła. Ko-
ściół w Łańcuchowie w Jubileuszo-
wym Roku Jakubowym ustanowio-
ny został kościołem stacyjnym, stąd 
nawiedzający go pątnicy mogą uzy-
skać odpust zupełny. 

19.09.2022
Poświęcenie tornistrów

Podczas Mszy św. o godz. 11.30 od-
był się obrzęd błogosławieństwa 
tornistrów, przyborów szkolnych  
i dzieci klas I na nowy rok szkolny. 

20.09.2022
Rocznica bitwy o most lubelski

W uroczystości upamiętniającej bi-
twę stoczoną w Łęcznej w czasie 
II wojny światowej udział wzięli: 
przedstawiciele władz samorządo-
wych, instytucji , szkół i przedszko-
li . Modlitwę w intencji obrońców 
Ojczyzny poprowadził ks. Paweł 
Grzebalski . 

24.09.2022
Wycieczka Rady Duszpasterskiej

Radni naszej parafii udali się wraz 
z ks. Proboszczem na pielgrzymkę 
do Opatowa – jednego z najstarszych 
polskich miast, zwiedzili także Mu-
zeum Archeologiczne i Rezerwat 
„Krzemionki”.

25.09.2022
Wydarzenie parafialne

„Eucharystia źródłem życia”
Pierwsze wydarzenie było przygo-
towaniem do przeżycia przez pa-
rafian Kongresu Eucharystycznego. 

Październik
01.10.2022

Męski różaniec
W pierwszą sobotę miesiąca męż-
czyźni modlili się za Łęczną, prze-
chodząc jej ulicami.

03.10.2022
„Transitus”

W uroczystość ku czci św. Francisz-
ka z Asyżu sprawowana była Msza 
św. w intencji Rejonu V, któremu 
Święty patronuje. Po niej, jak co 
roku, odprawione zostało nabożeń-
stwo „Transitus”, a po nim siostry 
franciszkanki zaprosiły parafian na 
wspólną agapę i radosne świętowa-
nie pamiątki przejścia św. Francisz-
ka do Domu Ojca. 

08.10.2022
Pielgrzymka Grupy 
Wsparcia Chorych

50-osobowa grupa pielgrzymów 
wraz z ks. Pawłem Kotowskim 
zwiedziła miejsca związane z po-
etą Janem Kochanowskim, m.in . 

DZIAŁO SIĘ W PARAFII
WRZESIEŃ
01.09.2022

Inauguracja roku szkolnego
Msze św. sprawowane były z prośbą 
o Boże błogosławieństwo dla mło-
dzieży Zespołu Szkół im. Króla Ka-
zimierza Jagiellończyka i Zespołu 
Szkół Górniczych w Łęcznej oraz 
dla uczniów Szkoły Podstawowej  
nr 4 im. Papieża Jana Pawła II.  

04.09.2022
Rozpoczęcie roku duszpasterskiego

Msza św. o  godz. 18.00 rozpoczęła 
nowy rok duszpasterski pod hasłem: 
„Eucharystia źródłem wiary i ży-
cia”. Przeżywać go będziemy jako 
rok Kongresu Eucharystycznego. Po 
Eucharystii osoby zaangażowane 
spotkały się w auli , gdzie ks. Pro-
boszcz zarysował program obecnego 
roku duszpasterskiego i pobłogosła-
wił wszystkich pełniących służbę 
dla dobra parafii .

08.09.2022
Parafialne dożynki

Mieszkańcy Sufczyna dziękowali 
Panu Bogu za zebrane plony zie-
mi i prosili o urodzaj w przyszłym 
roku. Na uroczystą Mszę św. przyby-
li z dożynkowym wieńcem i ziar-
nem siewnym. Po błogosławieństwie 
Starostowie częstowali dożynkowym 
chlebem – symbolem dostatku i po-
myślności .

09.09.2022.
Pogrzeb ojca kapłana

W tym dniu pożegnaliśmy śp. Fran-
ciszka Szubę – ojca ks. Michała, 
naszego parafianina. Uroczysto-
ściom pogrzebowym przewodniczył 
ks. bp Mieczysław Cisło. Przybyli 
też licznie kapłani z archidiecezji 
lubelskiej i wierni z naszej parafii . 

09-10.09.2022.
XXVIII Ogólnopolski Zlot Generalny 

Legionu Maryi
W tegorocznych uroczystościach  
w Częstochowie wzięło udział po-
nad 4 tysiące legionistów z całej 
Polski, w tym legioniści z trzech łę-
czyńskich parafii .

11.09.2022.
Rozpoczęcie roku formacyjnego 

Ruchu Światło-Życie
Msza św. inauguracyjna sprawo-
wana była w kościele św. Barbary. 
Przewodniczył jej ks. prob. Andrzej 
Lupa. Po Eucharystii animatorzy 
otrzymali świece oraz indywidu-
alne błogosławieństwo na nowy rok 
pracy.  

17.09.2022.
Synod Misyjny Dzieci

W sobotę w Kampusie Uniwersytetu 
Kard. Stefana Wyszyńskiego odbył 
się pierwszy w Polsce Misyjny Synod 
Dzieci . W sześcioosobowej delegacji  
z archidiecezji lubelskiej znalazło 
się dwoje dzieci z naszej parafii . 

Muzeum w Czarnolesie. Pielgrzymi 
nawiedzili również sanktuarium 
NMP Królowej Różańca Świętego w 
Wysokim Kole.

15.10.2022
Zlot Generalny Legionu Maryi

W 30. rocznicę powstania Legio-
nu Maryi w naszej parafii odbył 
się Zlot Generalny. Eucharystię  
w intencji członków LM sprawował  
ks. Paweł Kotowski . Uczestniczyły  
w niej wspólnoty: z Łęcznej, Rogóź-
na, Starościc i Milejowa. Po Mszy 
św. legioniści spotkali się na wspól-
nej agapie. 

16.10.2022
I Rejonowy Dzień Wspólnoty 

Ruchu Światło-Życie
Msza św. w intencji członków RŚ-Ż 
sprawowana była w kościele św. Jó-
zefa w Łęcznej. Przewodniczył jej 
ks.  dziekan Stefan Misa. Po Eucha-
rystii w auli odbyło się spotkanie 
dla członków wspólnoty.

21.10.2022.
Spotkanie Kongresowe

W auli odbyło się spotkanie dla 
dzieci, dotyczące Parafialnego Kon-
gresu Eucharystycznego. Spotkanie 
zorganizowały siostry FMM.

23-30.10.2022
Różaniec w intencjach misyjnych

W Tygodniu Misyjnym modlitwę 
różańcową w intencjach misyjnych 
prowadziły siostry franciszkanki 
wraz z grupą Dzieci Maryi .  

LISTOPAD
Przez cały miesiąc wierni groma-
dzili się podrejonami na modlitwie 
różańcowej i Mszy św. w intencji 
zmarłych polecanych w wypomin-
kach . 

01-02.11.2022
Wszystkich Świętych 
i Dzień Zaduszny

Wierni nawiedzali groby bliskich 
oraz uczestniczyli we Mszy św. 
sprawowanej na cmentarzu w in-
tencji zmarłych , a szczególnie tych , 
którzy w ostatnim roku odeszli do 
Pana. 

01-08.11.2022
Oktawa Wszystkich Świętych

W tych dniach wierni nawiedzając 
cmentarz mogli uzyskać odpust zu-
pełny i ofiarować go za zmarłych .

07.11.2022.
Dziecięcy spektakl

Dzieci ze Świetlicy pod kierun-
kiem s. Ewy Żygalskiej wystawiły 
przedstawienie pt. „Bajka o ziar-
nach”. Ewangeliczne przesłanie 
spektaklu wpisało się w wydarze-
nie Parafialnego Kongresu Eucha-
rystycznego.

Przyg. Justyna Majdan
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Rozmowa z Księdzem Proboszczem  
o wizycie duszpasterskiej
Kolęda jest oficjalną wizytą kapłanów w domach parafian. Nieprzy-
padkowo odbywa się po świętach Bożego Narodzenia, kiedy wierzący 
wspominają przyjście Boga na ziemię. O tę szczególną wizytę pytamy 
ks. prob. Andrzeja Lupę.

Od jak dawana w Kościele praktyku-
je się kolędę?

– Ta posługa duszpasterska ma 
wielowiekową tradycję, zaczęła się 
kształtować w XIII wieku. Od samego 
początku traktowana była jako religij-
ne spotkanie duszpasterza i wiernych. 
Była okazją do poznawania przez dusz-
pasterzy swoich parafian, ich proble-
mów, ich życia religijnego i duchowego. 
Była również okazją do udzielenia bło-
gosławieństwa rodzinie na kolejny rok. 
Można więc powiedzieć, że charakter 
i założenia wizyty duszpasterskiej nie 
zmieniły się przez wieki. Tym bardziej 
widać, jak ważne jest to doświadczenie 
duszpasterskie i jak wiele wnosi w życie 
parafii i rodziny.
Tegoroczna „kolęda” wpisuje się w 
cykl wydarzeń parafialnych. Czy  
w związku z tym będzie miała jakiś 
szczególny wymiar?

– W naszej parafii od szeregu lat  
w czasie wizyty duszpasterskiej czyta-
my wybrany fragment Pisma Świętego. 
Rodziny na podstawie tego fragmentu 
przygotowują krótkie rozważanie sło-
wa Bożego oraz modlitwę wiernych. 
Dzięki temu wizyta duszpasterska na-
biera dodatkowo wymiaru spotkania 
w imię Jezusa, który jest tam obecny 
także poprzez słuchanie Jego słowa.

W tym roku zajmiemy się fragmen-
tem słowa Bożego, w którym Jezus 
uczy swoich uczniów modlitwy „Ojcze 
nasz”. Na czas wizyty każda rodzina 
przygotuje swoją modlitwę w oparciu 
o słowa „Modlitwy Pańskiej”. Zebrane 
przez kapłanów modlitwy posłużą do 
utworzenia jednej, wspólnotowej mo-
dlitwy całej parafii. Będziemy się nią 
modlili podczas Parafialnego Kongre-
su Eucharystycznego.
W parafii utrwalił się zwyczaj zapra-
szania księdza do domu przez gest 
otwartych drzwi. W ostatnim roku o 
zaproszeniu informowała też wywie-
szona na drzwiach kartka. Jaka formu-
ła będzie przyjęta w tym roku?

– Wizyta duszpasterska jest ofi-
cjalnym odwiedzeniem wiernych 
mieszkających w parafii. Jest zapo-

wiedziana, podane są również  ter-
miny odwiedzin. Rodzina, która ma 
życzenie przyjąć księdza, zazwyczaj 
oczekuje na niego i jest przygotowana 
do wizyty. Czy będzie to gest otwar-
tych drzwi czy wywieszona kartka na 
drzwiach z informacją, że czekamy na 
księdza to nie ma większego znacze-
nia. Najważniejsza jest gotowość przy-
jęcia kapłana, którego Bóg posłał do 
tej konkretnej rodziny. 
Po wielu latach kolędowania w naszej 
parafii ma pewnie Ksiądz Proboszcz 
jakieś spostrzeżenia, refleksje?

– W początkach kolędy, na spotka-
niach w rodzinach nie było rozważania 
słowa Bożego. Pytaliśmy wtedy rodziny 
o uczestnictwo we Mszy św., w sakra-
mentach i tym podobnie. Jednak, kiedy 
przy realizacji Parafialnego Programu 
Odnowy i Ewangelizacji, wprowadzili-
śmy rozważanie słowa Bożego, to bar-
dzo uporządkowało przebieg wizyty. 

Rozważanie fragmentów Pisma 
Świętego wychodziło rodzinom lepiej 
lub gorzej. Najważniejsze jednak było to, 
żeby słowo Boże prowadziło wszystkich. 
Każdy z członków rodziny słuchał, co 
Jezus do niego mówi. Jeśli powiedzia-
ne zostało tylko jedno zdanie refleksji, 
to ono było ważne, ponieważ mówił je 
ktoś, kto odpowiadał na słowo Boże. 

Po latach widać, że wiele rodzin  
w sposób bardziej dojrzały sięga do Pi-
sma Świętego. Umieją znaleźć odpo-
wiedni fragment, odczytać go, ale też 
na jego podstawie wypowiedzieć parę 
zdań refleksji oraz modlitwę. Z tego po-
wodu uważam, że wizyta duszpasterska  
z rozważaniem słowa Bożego ma o wiele 
głębszy sens, niż odwiedziny związane  
z samym błogosławieństwem. 

Wizyty duszpasterskie ze słowem 
Bożym odbywają się w parafiach, któ-
re podejmują program odnowy. Kie-
dy je u nas wprowadzaliśmy, budziły 
opór, ale później wierni zauważyli,  
że jest to dobra rzecz, bo słuchamy 
tego, co mówi nam Jezus i zastanawia-
my się jak na Jego słowo odpowiemy.

Innym pozytywnym znakiem jest 
akceptacja realizowanego u nas pro-

gramu parafialnego wraz z jego struk-
turami. Rodziny przyjmują Posłańców, 
Radnych, otrzymują List do Parafian. 
Zostało podjętych wiele działań, po-
przez które program odnowy wszedł 
w rzeczywistość parafii. Co prawda nie 
wszyscy włączają się w jego realizację, 
ale wiedzą, że to jest rzecz ważna i dobra.

Na początku widać było większy 
entuzjazm, ale on już ostygł i została 
tylko wierność. Ta wierność zamienia 
się w dojrzałość, czyli o wiele większe 
rozumienie wartości spotkań i wpro-
wadzonego programu.
Co jeszcze cieszy Księdza i naszych 
duszpasterzy?

– Najbardziej cieszą nas spotkania 
z rodzinami, które nie tylko są przy-
gotowane do wizyty duszpasterskiej, 
ale są nam też znane ze spotkań na 
niedzielnych Mszach Świętych. Cie-
szą nas również spotkania z nowymi 
mieszkańcami parafii, którzy są przy-
gotowani do wizyty i to łącznie z czy-
taniem Pisma Świętego i jego rozwa-
żaniem. Najczęściej to sąsiedzi mówią 
im, jak wygląda u nas wizyta dusz-
pasterska. Cieszy nas, że tym nowym 
parafianom zależy na włączeniu się w 
życie parafii.
A jakie są powody do smutku i nie-
pokoju?

– Czasami zdarzają się takie spo-
tkania, kiedy rodziny zapraszają nas 
do swego domu, ale widać że czeka-
ją, by kapłan jak najszybciej wyszedł. 
Smutno jest także wtedy, gdy wierni 
nie chcą przyjąć kapłana do swojego 
domu i nie potrzebują błogosławień-
stwa Bożego. Jest to już znak zerwania 
więzi z Chrystusem, z parafią i posłu-
gą duszpasterską. Spotkania następu-
ją później, najczęściej kiedy rodzina 
przychodzi do kancelarii parafialnej z 
kartą zgonu. cd. na str. 4
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We wrześniu tego roku rozpoczęły się 
przygotowania do Parafialnego Kon-
gresu Eucharystycznego. W związku 
z tym, wszyscy mieszkańcy parafii 
zostali zaproszeni do wspólnego napi-
sania dokumentu bazowego,  który bę-
dzie owocem przebytej wspólnie drogi 
w dziele odnowy i ewangelizacji para-
fii. Jednym z istotnych elementów tego 
dokumentu będzie napisanie własnych 
wezwań do modlitwy „Ojcze nasz”. 
Będzie to okazją do głębszego zrozu-
mienia słów, które codziennie wypo-
wiadane są podczas modlitwy. Naszą 
modlitwę przekażemy kapłanom pod-
czas wizyty duszpasterskiej. 

Wydarzenie parafialne jest dla 
wszystkich okazją do uświadomie-
nia sobie, i być może odkrycia na 
nowo, kim jest dla nas Bóg Ojciec  
i jaka jest istota siedmiu próśb wyra-

żonych w „Modlitwie Pańskiej”. Jezus 
dając uczniom tę modlitwę pragnie, 
by wszyscy zobaczyli, że Bóg kocha 
ich jak ojciec, a najważniejszym jego 
darem jest Eucharystia. Jego pragnie-
niem jest, aby wszyscy jednoczyli się 
na tej uczcie jako żywy Kościół. 

Gestem wydarzenia będzie więc na-
pisanie w rodzinach swoich wezwań 
do „Modlitwy Pańskiej”. To samo uczy-
nią również członkowie parafialnych 
wspólnot. Po zebraniu modlitw zostanie 
zredagowany jednolity tekst, który para-
fianie wspólnie odczytają podczas Eu-
charystii w czasie trwania Parafialnego 
Kongresu Eucharystycznego.

Niech to wydarzenie pomoże nam 
zbliżyć się do naszego Ojca z dziecięcą 
ufnością i przekonaniem, że On troszczy 
się o nas i jest Ojcem nas wszystkich.

s. Elżbieta Łutnik fmm

Ojcze nasz...
Wizyta duszpasterska. Wydarzenie parafialne
Każdy wierzący może napisać własne wezwania do modlitwy „Ojcze 
nasz” i przekazać je kapłanom podczas wizyty duszpasterskiej. Posłu-
żą one do stworzenia modlitwy całej wspólnoty parafialnej.

Wizyta duszpasterska pokazuje 
nam kapłanom jak wygląda rzeczywi-
stość parafii. Mamy możliwość zoba-
czenia dramatu dzisiejszego człowieka, 
który zagubił Boga i próbuje przekonać 
wszystkich, że tak mu jest dobrze. Wi-
dzimy jak tę pustkę po Bogu stara się 
zapełnić czymś innym. Chcielibyśmy 
tym osobom przekazać słowa święte-
go Augustyna: „Niespokojne jest serce 
człowieka dopóki nie spocznie w Bogu”.
Czego możemy życzyć duszpaste-
rzom na czas tegorocznej kolędy?
– Tego, byśmy mogli pobłogosławić 
wszystkie rodziny w naszej parafii  
i spotkać się z nimi.

Rozmawiała Justyna Majdan

Rozmowa o kolędzie
cd. ze str. 3

List do Parafian 
św. Barbary

Z sercem drżącym z bólu 
myślę o Tobie św. Barbaro – 
moja Parafio, bo odrzucasz 
przez niezrozumienie propo-
zycje płynące z parafialnego 
programu, który wyprzedza 
swoją epokę. Możesz iść w 
górę, nową dojrzalszą drogą, 
w kierunku Kongresu Eu-
charystycznego, w kierunku 
Królestwa Bożego. Nasze in-
dywidualne modlitwy, po-
zostają tak, jak były, częścią 
naszego osobistego „ja”. Te-
raz natomiast chodzi nam o 
Parafię jako wspólnotę osób, 
poszczególnych „ja” w: Rejo-
nach , Podrejonach , Grupach 
Sąsiedzkich . W nich to razem, 
jako wspólnota ludzi odpo-
wiedzialnych za swoją wiarę, 
postanawiamy podejmować 
działania, będące owocem 
wspólnej wiary Parafii . Tu 
do każdego z nas, do naszych 
osobistych modlitw i życia 

sakramentami, dochodzi jako 
wznioślejszy, a zarazem doj-
rzalszy, moment życia wiarą, 
jako „my” – wspólnota. Od-
rzucanie tego wznioślejszego 
wymiaru odsłania posta-
wę „stania w miejscu”, obcą 
sensowi wiary, przypomina  
czasy zniewolenia komuni-
stycznego. Taka bierna, nie-
aktywna forma wiary nadal 
sprawia, że wciąż jesteśmy 
podatni na różne formy na-
paści ze strony zła, jakie nie-
sie współczesny świat. 

Na styku cywilizacji miłości 
z cywilizacją śmierci czekają 
nas trudne czasy, do których 
przygotowywał nas papież, św. 
Jan Paweł II. Musimy zatem 
stawać na wysokości zadania, 
bo inaczej zadanie zacznie 
nas przerastać. To nie te cza-
sy. Tamte minęły. Teraz trze-
ba iść ku aktywnej przyszłości 
w wierze . 

Przyjmujmy wszystko od 
Boga ku pożytkowi Kościo-
ła. Oddawajmy to Bogu przez 
Matkę Najświętszą idąc w 

kierunku Parafialnego Kon-
gresu Eucharystycznego, aby 
się wypełniała nasza prośba 
- zadanie: „Przyjdź Królestwo 
Twoje”. Teraz my się musimy 
zmieniać, przemieniać łaską, 
odnawiać dzięki Duchowi 
Świętemu. Pomocą są tutaj 
konspekty, w których zawarta 
jest treść dla naszych dalszych 
działań . 

Oprócz modlitwy różańcem 
oraz spontanicznej jest tutaj: 
1) medytacja, rozważanie – 
analiza rzeczywistości życia, 
2) nasłuchiwanie – kontem-
placja tego, co mówi Bóg w 
słowach Pisma św., 3) wnio-
skowanie – wyciąganie wnio-
sków co do naszych działań , 
4) actio Christi –  działanie 
w kierunku Królestwa Bożego.

Korzystajmy z nowej formy 
życia wiarą, by nie dać się 
złu. Tym dobrem zwyciężaj-
my ku prawdziwej wolności , 
do której wyswobodził nas 
Ojciec. Cieszmy się, że nasza 
Parafia nam to umożliwia.

Jacek Majdan
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Piękne, rzucające się w oczy i wzbu-
dzające podziw otoczenia, zewnętrze 
to często cel sam w sobie naszych zma-
gań i marzeń. Mieć wszystko najpięk-
niejsze, najbardziej gustowne i jesz-
cze wzbudzające zazdrość u innych. 
Zatrzymanie się na „elewacji” daje 
pozory spełnienia  i zarazem wiedzie 
wprost do pustki duchowej. A ta do-
skwiera dopiero  wtedy,  gdy odpada 
tynk i odsłania zdewastowane wnę-
trze: domu, umysłu, serca, sumienia.
Niewolnicy lustra

To normalne, że patrzymy w lustro 
i dbamy o wygląd zewnętrzny. Powin-
nością jest dbałość o higienę, estetykę, 
pielęgnację ciała. Problem powstaje 
wtedy, gdy to, co widzimy w lustrze 
jest naszym jedynym punktem samo-
oceny. Dzisiaj żyjemy w kulturze, która 
z powierzchowności człowieka uczy-
niła niemal religię. 

Uroda, młodość, szczupła sylwet-
ka i określona prezencja, która pod-
lega narzuconym normom, dla wielu 
ludzi – zwłaszcza młodych – stały się 
celem i sensem życia. Także dorośli 
poddają się narzuconym trendom,  
w tym ludzie Kościoła. Łatwo zauważyć 
ten dysonans podczas ślubów, pogrze-
bów, chrztów, świąt. Wszystko i wszy-
scy wyglądają pięknie, estetycznie.  
A czasem w tych okolicznościach Eu-
charystia staje się dodatkiem dalszego 
planu.

Prawdziwa harmonia rodzi praw-
dziwe piękno czyli, gdy ciało i dusza 
podają sobie ręce. Ci, którzy o tę har-
monię zabiegają i jej doświadczają są 
szczęśliwi, niezależnie od wieku, stanu 
posiadania i postrzegania przez in-
nych. Pewnie znamy takich? 
Ach, jaki piękny dom

Wzdychamy, widząc piękną ele-
wację domu i wypielęgnowany ogród, 
nie wchodząc do jego wnętrza, które 
zapewne lśni przepychem. W okresie 
Świąt Bożego Narodzenia widnieją 
bajeczne podświetlenia. Rzadziej za-
dajemy pytania: Czy tam mieszkają 

szczęśliwi ludzie? Czy tam jest radość 
i miłość? Czy do tego domu wszyscy 
chętnie wracają po pracy, ze szkoły? 
Czy tam chętnie wpadają sąsiedzi, zna-
jomi, goście? Czy urządzając ten dom 
chodziło wyłącznie o jego funkcjonal-
ność czy może o zaistnienie ponad in-
nych? A może ta przepiękna elewacja 
skrywa udręki, koszmar i ludzkie łzy? 
Może zewnętrzna piękność skrywa 
brzydotę, grzech i nieprawość? Wiele 
a może i wszystko zależy od tego na 
jakich fundamentach stoi ten dom. 
Czy ma tylko solidne betonowe fun-
damenty? Czy stoi na fundamencie 
Bożego ładu, miłości i pokoju? Czy za-
tem zawsze powinno nas urzekać jego 
powierzchowne piękno?
Mieć, ach mieć!

Co u waszych dzieci? – pytają 
krewni i znajomi podczas okoliczno-
ściowych spotkań. Najczęściej infor-
mujemy o ich wykształceniu, pracy, 
zarobkach, samochodach, mieszka-
niach. Ładnie wybrzmiewa, gdy wy-
liczamy tytuły naukowe,  intratne sta-
nowiska i miejsca pobytu w  wielkich 
miastach lub za granicą. Ważne to 
wszystko, ale czy najważniejsze? Tak 
często pod tą elewacją pozornego suk-
cesu kryje się uśpiona porażka życio-
wa: samotność, wolne związki, utrata 
wiary, życie na miarę nowoczesnego 
czasu, jakby Bóg nie istniał. 

Z czasem odpada świetlana ele-
wacja przyszłości, a pozorny sukces 
stacza ich po równi pochyłej. Dobrze 
jeśli rodzice odczytują to jako poraż-
kę, a nie zaszczyt. Jeśli nawet mają już 
niewielki wpływ na swoje dzieci, to 
zawsze mogą modlić się za nie. Czyż 
Bóg może zostać obojętny wobec ich 
utrapienia? 
Moja elewacja

Co skrywa elewacja mojego bytu  
i posiadania? – mój wygląd, moje miesz-
kanie, dom, firmę, samochód, konta 
bankowe, nieruchomości... Czy jeste-
śmy świadomi, że czasem znajdujemy 
się w błędnym kole popytu i podaży, 

które wyzwalają takie potrzeby posiada-
nia, abyśmy nigdy nie byli w stanie ich 
osiągnąć. To z kolei rodzi nasze ciągłe 
niezadowolenie z wyglądu czy posiada-
nia, czyniąc z nas idealnych konsumen-
tów. Może być też tak, że nie upiększamy 
się, aby być podziwianymi. Radujemy 
się pięknem, będącym źródłem blasku, 
które oświeca innych. Dobrze, gdy ema-
nujemy pięknem i sprawiamy, że życie 
innych staje się piękniejsze. Zapewne 
spotykamy i znamy ludzi swoiście ład-
nych, pięknych, zadbanych, niekoniecz-
nie młodych, którzy są pogodni serdecz-
ni, uśmiechnięci i mili.

Może być też tak, że jesteśmy majęt-
ni i nie obnosimy się z tym, nie dajemy 
innym odczuć, że mają mniej. Ponadto  
pomnażamy  dobra  dla innych, dzieli-
my się, wspomagamy nie dla rozgłosu. 
Tak jest wówczas, gdy dobra materialne 
są na usługach dóbr duchowych, które 
są dla nas najważniejsze. Chrystus nie 
kładzie w opozycji do nich rzeczy ma-
terialnych, On zauważa, że są potrzeb-
ne. Czy znamy zatem należytą propor-
cję między jednymi i drugimi? Czy 
zwracamy się w modlitwie o mądrość  
i roztropność w używaniu jednych  
i drugich, nie opierając się tylko na osą-
dzie własnego umysłu? 

Krystyna Sochan 

POKOLENIE ELEWACJI to my
„Ich ozdobą niech będzie nie to, co zewnętrzne: uczesanie 
włosów i złote pierścienie ani strojenie się w suknie, ale 
wnętrze serca człowieka o nienaruszalnym spokoju i ła-
godności ducha, który jest tak cenny wobec Boga.” 1 P 3, 3
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UKRAINA  Tak więc trwają wiara, nadzieja i miłość
– Jeszcze niedawno front był niedaleko od nas. Dziś możemy już być spokojniejsi, bo czołgi, arma-
ty, wozy opancerzone  są już ok. 100 km dalej na wschód i na południe. Nie cichną jednak syreny. 
Ciągle jest niebezpieczeństwo ataków rakietowych i dronów – opowiada s. Małgorzata, która ze 
wspólnotą Franciszkanek Misjonarek Maryi pracuje w Krzywym Rogu, na wschodzie Ukrainy.  

Krzywy Róg liczy około 600 tys. miesz-
kańców i ma przeszło 100 km długo-
ści. To miasto kopalń i hut, do którego 
sporo osób przyjeżdżało do pracy na 
zarobek. Nie brakowało w nim byłych 
więźniów, którzy mieli nakaz pracy, 
dlatego niektóre rejony miasta to spe-
cyficzne środowisko, w którym kwit-
nie handel narkotykami i alkoholizm. 
Środowisko trudne, misyjne, w sam 
raz dla misjonarek. 

Na granicy ubóstwa
Przyjechałyśmy tutaj w 2013 r. Pa-

rafia, przy której pracujemy jest nie-
wielka: przed wojną liczyła ok. 200 
osób, w czasie wojny wielu parafian 
wyjechało, zostało tylko nieco ponad 
stu. Przychodzą jednak nowi ludzie, 
którym wojna zadała pytania o sens 
życia, o wiarę, o to, co najważniejsze.

Siostry na początku prowadziły ka-
techezę dzieci i dorosłych, zajmowały 
się zakrystią, jeździły do chorych. Z 
czasem podejmowały i inne zadania, 
wynikające z miejscowych potrzeb. 
W Krzywym Rogu wielu ludzi, także 
przed 2022 rokiem, żyło na granicy 
ubóstwa. Przychodzili do nas ludzie 
głodni, a my robiłyśmy im kanapki. 
Z czasem ludzi było coraz więcej, zja-
wiali się o różnych porach. Bywało, że 
przez cały dzień ktoś pukał do drzwi. 
Zimą zaczęłyśmy dla nich gotować 

zupę i wydawać gorącą herbatę. Ojco-
wie saletyni, z którymi współpracuje-
my, wybudowali specjalne, zadaszone 
pomieszczenie, by ludzie mogli zjeść 
w godnych warunkach. Biedni otrzy-
mywali posiłek, ale i wsparcie ducho-
we. Kościół był dla nich otwarty, mogli 
przyjść, porozmawiać, pomodlić się.

Nitk nie brał tego na poważnie
Pod koniec 2021 r. do Krzywego 

Rogu dochodziły już wieści o możli-
wej wojnie. Nikt jednak nie brał tego 
na poważnie, bo nikt nie przypuszczał, 
że w naszych czasach może stać się coś 
tak okropnego i nieludzkiego.

Przyszedł rok 2022. Około 12 lute-
go przyjechały do nas siostry szarytki 
z Mariupola. Otrzymały polecenie od 
swoich przełożonych, by wyjechać 
z miasta, bo robiło się coraz niebez-
pieczniej. To było zaskakujące i mo-
bilizujące, skłaniało nas do zastano-
wienia, co zrobimy, jeśli jednak wojna 
wybuchnie? Czy można się do tego 
przygotować?

Osobista decyzja
Ojcowie saletyni nie zamierzali wy-

jeżdżać, mimo wszystko chcieli zostać 
z parafianami, służyć im sakramenta-
mi, obecnością, dobrym słowem. Wo-
bec tego świadectwa i nasza decyzja 
była jasna. Każda z sióstr, po osobistej 
modlitwie, sama podejmowała decy-

zję czy zostaje. Zadzwoniłyśmy do sio-
stry prowincjalnej i powiedziałyśmy, 
że zostajemy. Dostałyśmy jej błogosła-
wieństwo.

Pierwszy dzień wojny
Rano 24 lutego na Ukrainę spadły 

pierwsze bomby, a wraz z nimi pojawiła 
się niepewność i strach... wtedy zawie-
rzyłyśmy wszystko Bogu. I jeszcze raz, 
już w obliczu wojny, zdecydowałyśmy, 
że zostajemy. 

Rozpoczęło się ciągłe śledzenie in-
formacji w Internecie: jak daleko wojna 
jest od Krzywego Rogu i od parafii? Czy 
dolecą do nas pociski? I trwała ciągła 
modlitwa, by nie doleciały... Zaczęły się 
alarmy i ciągłe chowanie się w piwnicy. 
Najpierw był wielki strach, potem tro-
chę mniejszy. Teraz, po dziewięciu mie-
siącach wojny, gdy zaczyna się alarm, 
mówimy „Pod Twoją obronę” i gdy tyl-
ko możemy, wracamy do pracy.  Zna-
jomy ksiądz, tuż po wybuchu wojny, 
powiedział: „musimy się nauczyć nie 
żyć wojną, tylko żyć w czasie wojny”.  
I to wzięłyśmy sobie do serca.

Pomoc humanitarna
Z każdym dniem wojny nasza pra-

ca się zmieniała. Karmiłyśmy coraz 
więcej ubogich, często tych, którzy 

Siostry wydają posiłki i paczki żyw-
nościowe dla uchodźców z terenów 
okupowanych przez Rosjan

Z wizytą u sióstr zagościł z pomocą 
humanitarną ks. kard. Konrad Krajew-
ski, jałmużnik papieski, prefekt  
Dykasterii ds. Posługi MiłosierdziaFot. Archiwum FMM
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stracili pracę. Do Krzywego Roku za-
częli też przybywać uchodźcy, ludzie 
potrzebujący pomocy zarówno mate-
rialnej, duchowej, jak i psychologicz-
nej. Wszystko zaczęło się koncentro-
wać wokół nich. Zaczęły ustawiać się 
długie kolejki po pomoc humanitar-
ną. Nie sądziłyśmy, że tyle ludzi jest  
w tragicznej sytuacji! Uciekając z oku-
powanych terenów nie mieli czasu, by 
zabrać choćby ubrania na zmianę. Ofi-
cjalnie w naszym mieście jest ok. 90 
tys. uciekinierów.

Dramatyczne historie
Wydawanie pomocy było okazją 

do rozmów, zainteresowania się hi-
storiami uchodźców. Było to czasem 
skrajnie trudne... Historie były tak 
dramatyczne, jak straszna jest wojna. 

Najbardziej pamiętam, i do końca 
życia będę pamiętać, opowieść o sta-
ruszeczce z wioski znajdującej się pod 
okupacją. Moja mama ma 94 lata, ta 
pani też tyle miała. Obydwie urodziły 
się w 1928 r., obydwie pamiętają dra-
mat II wojny światowej. Syn i synowa 
tej pani, też starsi już ludzie, gdy zoba-
czyli, że każdy dzień w domu to ryzyko 
śmierci, postanowili uciekać. Nie mieli 
auta, posadzili więc staruszeczkę matkę 
na siodełku starego roweru i tak wieźli 
ją na zmianę, powoli. Rosjanie ostrzeli-
wali ich z tyłu, ale oni nie mieli już nic 
do stracenia. Dojechali tak po dwóch 
dniach, absolutnym cudem, do miejsca 
gdzie stacjonowało ukraińskie wojsko. 
Tam żołnierze im pomogli, zabrali do 
siebie, ogrzali, nakarmili. Potem udało 
się zorganizować im transport i rodzi-
na przyjechała do Krzywego Rogu. Ta 
pani przypomina mi moją mamę, ser-
ce się kraje, gdy sobie pomyślę jaki los 
spotkał ją na stare lata.

Życie toczy się nadal
Jest wiele takich historii, wiele łez, 

wiele nieprzespanych nocy, wyczeki-
wania na telefon od bliskich ze strefy 
działań wojennych, wiele obrazów 
trudnych dla kobiecych serc… Ale jest 
też wspólnota. Na moje siostry zawsze 
mogę liczyć, rozumiemy się, działa-
my razem. Postanowiłyśmy, że mimo 
wojny, mimo nowych obowiązków, nie 
będziemy zaniedbywać obowiązków 
życia wspólnotowego. Wszystko robi-
my tak jak przed wojną, a nawet wię-
cej, jakby wojny nie było, bo przecież 
życie toczy się nadal.

Pomagają nam  przyjaciele z Ukra-
iny, z Polski, nasze rodziny i nasze 
siostry z różnych domów. Są z nami 
w ciągłym kontakcie i podtrzymują 
nas na duchu. Wiemy, że modlą się za 
nas i jesteśmy za to bardzo wdzięczne. 
Wiemy też, że w wielu parafiach trwają 
modlitwy i że ciągle organizowana jest 
pomoc dla Ukraińców. Bóg zapłać! 

Codziennie mamy Adorację Naj-
świętszego Sakramentu, jak we wszyst-
kich naszych wspólnotach, w piątki 
modlimy się za Krzywy Róg. Nasza 
wspólnota sióstr jest pod wezwaniem 
Miłosierdzia Bożego. Wciąż zawierza-
my Jezusowi Miłosiernemu to nasze 
miejsce na ziemi. I dziękujemy Mu, 
że miasto nie ucierpiało tak bardzo,  
że żyje się tu w miarę spokojnie, mimo 
bliskości frontu.

s. Małgorzata z grupą żołnierzy, którzy pomagali przy rozładunku pomocy humanitarnej

Mieszkałam w Ukrainie przez dzie-
więć lat, pokochałam miejsca i ludzi, 
wśród których przyszło mi żyć i pra-
cować. Teraz moje serce cierpi, bo 
cierpią i ci, których tam poznałam  
i pokochałam. Gdybym tam była dzi-
siaj, być może i ja musiałabym w obli-
czu wojny decydować: wracać i ocalić 
życie, czy zostać by służyć.

W Ukrainie, mimo wojny, pozo-
stało wiele sióstr. Są to głównie Polki   
z wielu zgromadzeń zakonnych, w 
tym także siostry Franciszkanki Mi-
sjonarki Maryi. O tych bohaterskich 
siostrach napisała dziennikarka Aga-
ta Puścikowska w wydanej niedawno 
książce „Siostry nadziei”. 

Książka jest dokumentem szcze-
gólnym, bo to świadectwo odwagi  
i męstwa złożone przez kobiety, sio-
stry zakonne, które zostały by nieść 
innym nadzieję. W nieludzkim cza-
sie wojny, ostoją dla udręczonych jest 
Bóg i ci, którzy Mu służą w cierpią-
cych bliźnich. 

s. Elżbieta Łutnik fmm

MOJE SIOSTRY NADZIEI

s. Małgorzata Stawicka fmm
Krzywy Róg, 10 listopada 2022 r.
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Krzywy Róg to rodzinne miasto pre-
zydenta Włodzimierza Zełeńskiego 
i jego żony Ołeny. Miasto położone 
jest na północ od Chersonia, któ-
ry był pierwszym dużym miastem 
zajętym przez Rosjan. Po ukraińskiej 
kontrofensywie, 10 listopada Rosja-
nie wycofali się z niego. Krzywy Róg 
leży także w pobliżu Zaporoża, gdzie 
Rosjanie ostrzelali, a potem zamino-
wali elektrownię jądrową, grożąc jej 
wysadzeniem.
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Składniki:
•	 200 gram pszenicy
•	 800 gram wody
•	 2-3 łyżki zmielonego maku
•	 50-100 gram orzechów włoskich
•	 50-100 gram rodzynek
•	 50-100 gram suszonych moreli
•	 Miód do smaku 

Sposób wykonania:
Pszenicę zalać wodą na kilka godzin – najlepiej na noc. Potem gotować 30-60  
min. na małym ogniu, aż będzie lekko miękka. Jeśli wolimy kutię rzadszą,  
możemy po ugotowaniu nie odlewać wody, która została.

Morele kroimy w niewielkie kawałki i wrzucamy do pszenicy. Jeśli morele 
są dosyć twarde, można je przed pokrojeniem namoczyć na 5 min. we wrząt-
ku. Dodajemy rodzynki też uprzednio namoczone w gorącej wodzie. 

Dodajemy zmielony mak, pokrojone – nie bardzo drobno – orzechy  
i miód do smaku. Wszystko mieszamy i odstawiamy na kilka godzin do lo-
dówki. I kutia gotowa! Smacznego!

Tradycyjny ukraiński 
przepis na kutię

Tradycyjny ukraiński 
przepis na kutię

Pani Oksana Mykhalchuk, mieszkanka Kijowa, od wybuchu wojny mieszka  
z dziecmi w Łęcznej. Poprosiliśmy ją o przepis na wigilijne, ukraińskie danie.

Przy wigilijnym stole
„Jest taki zwyczaj w mym kraju rodzinnym,
   Gdy pierwsza gwiazda błyśnie na wieczornym niebie,
   Ludzie wspólnego gniazda łamią chleb biblijny,
   Najtkliwsze uczucie, przekazują w tym chlebie.”  
						              C. K. Norwid  
Wigilia Bożego Narodzenia jest punk-
tem kulminacyjnym przeżyć adwen-
towych. Jej geneza sięga pierwszych 
wieków chrześcijaństwa. Termin „wi-
gilia” pochodzi od łac. słowa „vigilia”  
i znaczy „czuwanie nocne”, w odniesie-
niu do religii oznacza „nocne święto-
wanie” lub „dzień przed większą uro-
czystością”.

W Polsce Wigilia Bożego Narodze-
nia zachowała właśnie taki charakter 
do dziś i posiada szczególną rangę. 
Tuż po zachodzie słońca, gdy pierw-
sza gwiazda zajaśnieje na niebie, cała 
rodzina zasiada do stołu, aby spożyć 
wigilijną wieczerzę, nazywaną dawniej 
„pośnikiem”. Ma ona charakter bar-
dzo uroczysty, rodzinny. Ceremoniom 

wieczerzy wigilijnej przewodniczy  
z zasady ojciec jako głowa rodziny. 

Na stole nakrytym białym obrusem 
kładzie się Pismo Święte i opłatek oraz 
ustawia świecę. Jedno miejsce przy sto-
le pozostaje wolne jako znak pamięci 
o bliskich, którzy nie mogą zasiąść do 
Wigilii. Jest też znakiem otwartości na 
tych, którzy mogą niespodziewanie za-
witać do domu.

Po odczytaniu fragmentu Ewange-
lii następuje wspólna modlitwa w in-
tencjach rodziny, a potem dzielenie się 
opłatkiem i składanie sobie życzeń. Ła-
manie się opłatkiem to najwymowniej-
szy moment wieczerzy wigilijnej. Zbliża 
oddalonych, łączy umarłych z żywymi  
i jedna skłóconych. Jest znakiem miłości 

Syna Bożego, który stał się człowiekiem  
i daje się wszystkim w Eucharystii. 

Dopiero po tym geście miłości i po-
jednania wszyscy zasiadają, by spożyć 
wigilijną wieczerzę. Tradycją jest też 
wspólne kolędowanie, a potem Pasterka. 

Spędzane razem święta są okazją 
do rozmowy o tym, co wydarzyło się 
w Betlejem, ale też o tym, co dzieje się 
teraz w życiu rodziny.

Violeta Miłosz
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Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia w Orchówku

Poznajemy sanktuaria Lubelszczyzny

Na północno-wschodnim krańcu Po-
jezierza Łęczyńsko-Włodawskiego 
w diecezji siedleckiej dekanatu wło-
dawskiego leży Orchówek. Kiedyś 
miasteczko, dziś dzielnica Włodawy. 
Tam od 1507 r., po wielu burzliwych 
dziejach, do dzisiaj w kościele św. 
Jana Jałmużnika króluje Matka Boża 
Pocieszenia.

Parafia rzymskokatolicka istniała w 
Orchówku od 1507 r. Dwie pierwsze 
świątynie uległy zniszczeniu, zaś trzecia 
– pod wezwaniem św. Jana Jałmużnika – 
powstała pod koniec XVIII w.  

Późnobarokowa świątynia wznie-
siona została w latach 1770-1777 przez 
mistrza kamieniarskiego Grzegorza Cy-
bulskiego wg projektu Pawła Antoniego 
Fontany. W górnej części ołtarza głów-
nego znajduje się cudowny wizerunek 
Matki Bożej Pocieszenia. Namalowany 
został na przełomie XVI-XVII w. przez 
nieznanego malarza – na płótnie przy-
klejonym do sosnowej deski. Wizerunek 
pokryty jest siedemnastowieczną su-
kienką z husarskim ryngrafem. 

Płótno przedstawiające Maryję z 
Dzieciątkiem przywieźli do Orchów-
ka augustianie w 1610 r. Trudno jest 
ustalić od kiedy miejscowa ludność 
zaczęła traktować ikonę jako cudowny 
wizerunek Matki Bożej Pocieszenia. 
Najstarsza zachowana wzmianka na 
ten temat z 1661 r. wskazuje, że obraz 
Matki Bożej był tu nabożnie czczony 
podczas uroczystości i świąt. Nieste-
ty liczne wota i Księga Łask zaginęły  
w czasie rozbiorów.

W 1864 r. władze carskie dokonały 
kasaty klasztoru augustianów, trzy lata 
później zlikwidowano parafię w Or-
chówku. Cudowny wizerunek rozpo-
czął wtedy ponad 60-letnią tułaczkę. 
Najpierw wywieziony został do Lubli-
na, później do Włodawy. 

Dramatyczne wydarzenia
Ziemia podlaska przeżywała wów-

czas okres prześladowania unitów 
zmuszanych do przejścia na prawo-
sławie. Jeden z nich, Maksym Kossyk, 
wraz z kilkoma towarzyszami, wal-
czył o powrót obrazu na swoje miej-
sce. W tym celu udał się do Rzymu, 

by przedstawić papieżowi św. Piusowi 
X cierpienia katolików na Podlasiu  
i Chełmszczyźnie. Po pewnym czasie 
nastąpiło złagodzenie represji. Or-
chowscy parafianie wierzyli, iż po-
mogła im w tym ukochana Matka 
Boża Pocieszenia. Zmarłemu w 1925 
r. Kossykowi nie było dane doczekać 
powrotu cudownego obrazu. Orchow-
ska Madonna na swe miejsce wróciła 
w uroczystym pochodzie dopiero 13 
czerwca 1931 r. 

W 1964 r. powstała Księga Łask,  
w której wkrótce znalazło się 12 wpisów 
świadczących o cudach i łaskach otrzy-
manych za wstawiennictwem Maryi.

Koronacja wizerunku
2 września 1990 r. cudowny obraz 

został ukoronowany diademami pa-
pieskimi. 4 sierpnia 2018 r. dekretem 
biskupa siedleckiego ustanowiono 
Diecezjalne Sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszenia przy kościele św. Jana Jał-
mużnika w Orchówku, którym obec-
nie opiekują się ojcowie kapucyni.

Odpusty i uroczystości
1) św. Jana Jałmużnika – patrona 

parafii – ostatnia niedziela stycznia, 
2) św. Feliksa – patrona dzieci – 18 
maja, 3) św. Antoniego – 13 czerwca, 
4) MB Anielskiej – 2 sierpnia, 5) MB 
Pocieszenia – ostatnia niedziela sierp-
nia, 6) św. Franciszka z Asyżu – zało-
życiela zakonu – 3 października.

Przyg. Justyna Majdan

Cudowny Obraz MB Pocieszenia
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Tradycyjny ukraiński 
przepis na kutię Aplikacje katolickie 

na telefon

Pismo Święte. Android, iOS. 
Biblia, Czytania, Modlitwy, 
Lectio Divina, Brewiarz itp.

Biblia Audio. Android, iOS. 
Płatna, ale super apka. Czytana 
przez aktorów i zwykłch ludzi.

Katechizm Kościoła Katolic-
kiego. Android. Indeks tema-
tyczny i wyszukiwanie. 

Msza online. Android. Msza 
św. na żywo, Nabożeństwa,  
Adoracja Najświętszego 
Sakramentu. Idealna apka dla 
chorych i w podróży. 
         Przyg. Marzena Olędzka

Dzieło Biblijne. Android, iOS. 
Bogate narzędzie do refleksji 
nad Biblią. Apka KUL. 

Cisza. Android, iOS. Praktyka 
Modlitwy Serca. Apka klaszto-
ru Benedyktynów z Lubinia.

Rachunek Sumienia. Android. 
Rachunek i opis obrzędu spo-
wiedzi oraz zbiór modlitw. 

Vatican news. Android, iOS. 
Najnowsze informacje dotyczą-
ce Papieża i Stolicy Apostolskiej. 

Adoptuj życie. Android , iOS. 
Asystent w Duchowej Adopcji. Za-
wiera grafiki faz rozwoju dziecka.

SMS z Nieba. Android, iOS. 
Apka ma 22 grupy tematyczne 
do wyboru, z godzinami sma-a.

Prayo. iOS. Apka pomoże odnaleźć 
kościół i Mszę Świętą, kiedy jeste-
śmy na wakacjach czy podróży.

YouCat. Android. Apka dla mło-
dych: Biblia, YOUCAT (czyli KKK) 
i DOCAT (nauczanie społeczne).

Biblia dla dzieci. Android, iOS. 
Opowieści biblijne w formie inte-
raktywnych przygód i animacji.

Śpiewnik kościelny. Android. 
Skarbiec  pieśni kościelnych zawiera 
10000 pieśni i modlitw.



‚Na ścianie ołtarzowej kościoła zawieszona 
jest tablica informująca o tym, jaki krok 
wiary chcemy w tym roku wykonać. Z kolei 
hasło roku przypomina, że będziemy odkry-
wać Eucharystię jako źródło wiary i życia 
wspólnoty parafialnej.
Znaczenie Eucharystii
Być może nie zdajemy sobie z tego sprawy 
jak ogromne znaczenie dla naszej wiary  
i życia duchowego ma Eucharystia. Chry-
stus zostawił ją jako pokarm na drogę do 
wieczności: „Kto spożywa ten chleb, będzie 
żył na wieki”, mówił i jednocześnie prze-
strzegał: „Jeżeli nie będziecie spożywali 
Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie 
pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w 
sobie.” (J 6, 53)
Nie podlewana roślina usycha

Ci, którzy porzucają wiarę i odchodzą 
od Boga, rozpoczynają tę „drogę” od zanie-
dbywania praktyk religijnych, a szczególnie 
od nieobecności na Mszy św. Zaniedbanie 
prowadzi do zamierania wiary. Na początku 
proces jest powolny i jakby niezauważalny, 
ale z czasem ludzie ci zaczynają żyć tak, 
jakby Boga nie było. Na pewno przydarzy-
ło nam się, że kiedyś mieliśmy w domu ja-
kąś roślinkę i zapomnieliśmy jej podlewać. 
Wiadomo, że uschła. Podlewanie wodą nic 
już jej nie pomogło, pozostała martwa.  
„Bierzcie i jedzcie”

Czasami doświadczamy podobnej nie-
wiary w naszych rodzinach. Zastanawiamy 
się i szukamy przyczyn skąd ta niewiara 
pochodzi. Dość często upatruje się tej przy-

czyny w Kościele, w postawie kapłanów, 
w zachowaniu wiernych, w złym świadec-
twie itp. Jednak najczęstszą przyczyną jest 
zaniedbanie i obojętność wobec pokarmu, 
który daje Chrystus. Osoby takie nigdy nie 
odkryły bliskości i jedności z Chrystusem w 
Komunii św. A przecież Chrystus daje nam 
chleb z nieba i mówi: „bierzcie i jedzcie”. 
On pragnie, abyśmy karmili się Jego Cia-
łem, by mieć życie i to w całej w obfitości. A 
to może się stać tylko wtedy, kiedy będzie-
my żyli Komunią św. 
Umacnia i daje życie

Czas, który przeżywamy w tym roku, 
związany jest z Parafialnym Kongresem Eu-
charystycznym. Staje się on dla nas okazją 
do refleksji i zastanowienia nad tym, czym 
jest dla nas Komunia św.? Jeżeli odkryjemy 
ją jako źródło wiary i życia, to nie tylko bę-
dzie dla nas wzmocnieniem, ale też okazją 
do dawania świadectwa i podzielenia się, 
jak Ona nas umacnia i daje życie. To świa-
dectwo jest potrzebne przede wszystkim w 
rodzinach. To tam mamy powiedzieć jak 
spotykamy Chrystusa podczas Eucharystii. 
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Parafia pod
Jeżeli nie będziecie  

spożywali Ciała Syna  
Człowieczego i nie będziecie 

pili Krwi Jego,   
nie będziecie mieli  

życia w sobie.

ks. Proboszcz

Wezwani, by dawać świadectwo
W Adhortacji Apostolskiej Evangelii 

Gaudium czytamy: „W każdym wypadku 
wszyscy jesteśmy wezwani, by dawać in-
nym wyraźne świadectwo o zbawczej mi-
łości Pana, który – niezależnie od naszych 
niedoskonałości – oferuje nam swoją bli-
skość, swoje słowo, swoją moc, i nadaje 
sens naszemu życiu”.

Niedługo przeżywać będziemy wizytę 
duszpasterską. Będzie ona dla nas okazją do 
wyrażenia wiary i jedności z Kościołem, ale 
również – przez napisanie wezwań na pod-
stawie modlitwy „Ojcze nasz” – świadec-
twem w rodzinie i wobec siebie nawzajem.

Realizowany program uczy nas, że Je-
zus nigdy nie traci żadnej okazji, aby dać 
nam szansę na wzrastanie w wierze. Tą oka-
zją z pewnością jest nasze włączenie się w 
tak ważne wydarzenia parafialne.
Sprawy materialne

W ostatnim czasie podjęliśmy pra-
ce związane z malowaniem kościoła oraz 
uszczelnieniem dachu. Koszt prac podamy 
po ich wykonaniu. 

Za wszelkie ofiary i zatroskanie o na-
szą Parafię serdecznie Wszystkim dziękuję. 
Bóg zapłać!

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97 
21-010 Łęczna
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl
www.emaus.parafia.info.pl
Redaktor naczelny
Krystyna Sochan
Sekretarz red. i skład pisma
Marzena Olędzka
Asystent kościelny
ks. prob. Andrzej Lupa
Redakcja numeru: ks. Paweł Grzebal-
ski, s. Elżbieta Łutnik fmm, Leszek Kozioł, 
ks. Andrzej Lupa, Justyna Majdan, Jacek 
Majdan, Violeta Miłosz, Marzena Olędzka, 
Krystyna Sochan, Marek Sochan.

Szczęść Boże  
Górniczej Braci!

Z okazji Barbórki wszystkim Górnikom i ich  
Rodzinom życzymy wszelkiej pomyślności. 

Niech Święta Barbara otacza Was i Wasze  
Rodziny ochronnymi ramionami, zapewniając  

poczucie bezpieczeństwa  
i pewność dnia jutrzejszego.  

Bożego błogosławieństwa na każdy dzień!

Wszystkim Górnikm życzymy  
tyle samo wyjazdów co zjazdów!

Lupa
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Po upadku państwa judzkiego i zburze-
niu świątyni, Babilończycy deportowali 
duchowych przywódców narodu. Po-
wstało niebezpieczeństwo przerwania 
tradycji ustnej. Wówczas, jak zawsze w 
krytycznych momentach historii, nasiliła 
się działalność literacka i wydawnicza. Jej 
wynikiem było ogromne dzieło deutero-
nomistyczne (od księgi Jozuego do księgi 
Królewskiej), w którym zebrano różne 
tradycje teologiczne, obejmujące całe 
dzieje narodu. Podobne znaczenie miała 
praca kronikarzy po powrocie z niewoli, 
związana z działalnością Ezdrasza.

Naukowa analiza tekstu Pisma św. po-
zwala z dużym prawdopodobieństwem 
ustalić jego historię. Podstawą tych badań 
jest dokładna znajomość dostępnych dziś 
odpisów hebrajskich i starożytnych tłu-
maczeń Biblii.

Rozpowszechnianie książek w staro-
żytności dokonywało się zupełnie inaczej 
niż dziś. Dzieła uważane za szczególnie 
wartościowe przepisywano w wielu eg-
zemplarzach. Zanim trafiły do czytelni-
ka, musiały przejść kilka etapów opra-
cowania. Tekst podyktowany kopistom 
zawierał liczne skróty stenograficzne, 
których odczytanie sprawiało wiele trud-
ności. Przepisanie tych notatek czytelnym 
i pięknym pismem powierzano tzw. kali-
grafom, po czym rękopis poprawiali jesz-
cze korektorzy. Zrozumiałe, że przy tak 

Rozpowszechnianie książek w starożytności dokonywało się zupełnie inaczej niż dziś. 
niedoskonałym procesie wydawniczym 
tekst narażony był na powstanie błędów. 

Tekst ksiąg Nowego Testamentu 
przeszedł podobne etapy formowania 
jak tekst Starego Testamentu, jednak w 
czasie znacznie krótszym. Poza tym hi-
storia tekstu nowotestamentalnego jest 
bez porównania lepiej udokumentowa-
na. Zanim powstał spisany tekst Nowego 
Testamentu, Ewangelia była przez kilka-
dziesiąt lat głoszona ustnie. Instrukcja 
Sancta Mater Ecclesia Papieskiej Komisji 
Biblijnej z 1964 r. przedstawia trzy etapy 
tradycji, przez które dotarła do nas Ewan-
gelia. Pierwszym jest działalność publicz-
na samego Jezusa, następnym przepo-
wiadanie apostolskie, wreszcie redakcja 
pisemna Dobrej Nowiny. O tej ostatniej 
fazie przekazu Ewangelii mówi soborowa 
Konstytucja o Objawieniu: „Święci auto-
rzy napisali cztery Ewangelie, wybierając 
niektóre z wielu wiadomości przekaza-
nych ustnie lub pisemnie; ujmując pew-
ne rzeczy syntetycznie lub objaśniając, 
przy uwzględnieniu sytuacji Kościołów; 
zachowując wreszcie formę przepowia-
dania, ale zawsze tak, aby nam przekazać 
szczerą prawdę o Jezusie.” (KO 19)

Nie można więc ograniczać roli ewan-
gelistów do mechanicznego utrwalenia 
słów Pana. Tworzyli oni podobnie jak 
i inni autorzy ksiąg własne oryginalne 
wersje literackie, których ślady można 

dostrzec w tych 
pismach. Badania 
nad historią redak-
cji pism Nowego 
Testamentu po-
zwalają rozpoznać w nich różne formy 
literackie, jak formuły i wyznania wiary, 
formuły kerygmatyczne, teksty liturgicz-
ne, pieśni. Były to więc częściowo spisane 
teksty, używane pierwotnie w liturgii, na-
uczaniu, ewangelizacji czy dyskusji z nie-
wierzącymi. Praca redakcyjna autorów 
natchnionych polegała na kolekcjonowa-
niu tych tekstów bądź spisywaniu trady-
cji ustnej oraz wydaniu ich za aprobatą 
zwierzchników i społeczności poszcze-
gólnych Kościołów.

Po uzyskaniu aprobaty Kościoła, tek-
sty Nowego Testamentu zaczęły szybko 
rozprzestrzeniać się w licznych odpisach, 
wraz z szerzącym się chrześcijaństwem. 
Pisarze kościelni z II w. znają już wszyst-
kie pisma kanoniczne NT.

Powyższa historia powstawania tek-
stów biblijnych przedstawiona jest w 
wielkim skrócie. Kiedy weźmiemy Bi-
blię do ręki, to na początku każdej księgi 
znajdziemy wstęp, który przedstawia naj-
ważniejsze informacje jej dotyczące. Za-
chęcam, by przed rozpoczęciem czytania 
danej księgi Pisma św. poświęcić trochę 
czasu na przeczytanie tego wstępu. 

ks. Paweł Grzebalski

Czas przeczytać Biblię cz. 10

Język – jak się nim posługujemy 
„Potem przywołał do siebie tłum i rzekł do niego: Słuchajcie i chciej-
cie zrozumieć. Nie to, co wchodzi do ust, czyni człowieka nieczystym, 
ale co z ust wychodzi, to go czyni nieczystym.” Mt (15, 10-11)
Wypowiadane słowa są pewnego ro-
dzaju pasem transmisyjnym dla  my-
śli, które chcemy przekazać otoczeniu. 
Umiejętność pięknego i jasnego wyra-
żania swoich myśli, to trudna sztuka, 
wymaga wysiłku, aby ją opanować. 
Wielką przyjemnością jest słuchanie 
osoby, która mówi poprawnie, nie po-
pełnia błędów językowych, prawidłowo 
rozkłada akcenty właściwe dla języka 
polskiego. Wymaga to pewnego po-
rządku w toku myślenia, wartości, po-
szanowania osób, do których skierowa-
ne są wypowiadane słowa.

„Niech nie wychodzi z waszych ust 

żadna mowa szkodliwa, lecz tylko budu-
jąca, zależnie od potrzeby, by wyświad-
czała dobro słuchającym.” (Ef 4,29). Dzi-
siejszym problemem jest ogromna ilość 
wulgaryzmów, które stały się trwałym 
elementem mowy. Niestety, wielu ludzi, 
także tych „na świeczniku”, bez oporów 
posługuje się różnego rodzaju wulgary-
zmami. Tak jakby posiadali dwie zupeł-
nie różne twarze, jedną oficjalną, drugą 
prywatną.

Zdarzają się wulgaryzmy, które po-
jawiają się pod wpływem silnie przeży-
wanej emocji, kiedy coś nas zaskoczy, 
zwykle coś nieprzyjemnego. Natomiast 

zupełnie czym innym jest posługiwanie 
się tak zwanymi „przerywnikami” w 
codziennym mówieniu. Jest to wyraz 
braku kultury i szacunku dla słuchacza.

Jako rodzice odpowiadamy za spo-
sób mówienia naszych dzieci. Plaga 
wulgaryzmów nie bierze się znikąd. 
Starajmy się wspólnie dbać o pięk-
no naszego języka, a będzie się nam 
wszystkim o wiele przyjemniej spoty-
kało i rozmawiało. 

Leszek Kozioł
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Hasło krzyżówki z nr 3(122)/2022 Emaus brzmiało: Tobie powierzam mą drogę. 
Nagrody za prawidłowe rozwiązanie otrzymują: Agnieszka Grzesiuk, Zbigniew Pie-
niak, Kinga Suprowicz. Po odbiór nagród zapraszamy do zakrystii po Mszach Świę-
tych. Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesyłać do 31 stycznia 2023 r.

Krzyżówka
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EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97, 21-010 Łęczna 
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl

POZIOMO:  
1. Czas na roraty; 4. „Nasz Zbawiciel, … Poko-
ju, Emmanuel, Bóg jest z nami”; 8. Skrót Księgi 
Habakuka; 9. Średnica jakiegoś przedmiotu; 10. 
„Chrystus się rodzi, nas oswobodzi, … grają, 
króle witają, pasterze śpiewają, bydlęta klękają, 
cuda, cuda ogłaszają”; 12. Fauna w chlewie; 14. 
„… razy pomyśl, zanim powiesz”; 15. Kupon, ta-
lon; 17. Można płakać nad rozlanym; 18. Zacisk 
na akumulatorze; 21. Skrót Księgi Sofoniasza; 
22. Budowniczy arki; 23. Wieniec dla zwycięz-
cy; 24. Prawdziwa krytyk się nie boi; 25. Dziew-
czyna ratownika z piosenki; 29. Figura karciana; 
30. Pątnik; 34. Święty …, patron prawników; 35. 
Afrykańska antylopa; 36. Sprawca wykroczenia; 
39. Skrót wyrazu niedziela; 40. Istotny w karierze; 
41. Nasza, zapoczątkowana narodzinami Chrystu-
sa; 42. Antonim strachu;  45. Formacja Grechuty; 
47. Hiszpański pogromca Maurów; 49. Bryka koło 
klaczy; 50. Bywają ciche w małżeństwie.
PIONOWO: 
1. Obchodzi imieniny w Wigilię Bożego Narodze-
nia; 2. Przyjęcie przez Jezusa Chrystusa ludzkiej 
natury przez narodzenie z Maryi Panny; 3. Rzeka 
Faraonów; 4. Podziemne miejsca spotkań chrze-
ścijan w Rzymie;  5. „… Grześ przez wieś, worek 
piasku niesie”; 6. Jankiel z „Pana Tadeusza”; 7. 
Pod obrusem w czasie Wigilii; 11. Bałwochwal-
stwo; 13. Skrót Księgi Abdiasza; 16. Duże miasto 
portowe w Japonii; 17. Krzepa, siła; 19. Symbol 
pierwiastka chemicznego „lorens”; 20. Babcia Je-
zusa; 26. Niewyrażenie zgody; 27. Przybysze z 
obcego kraju; 28. Sakrament pokuty; 31. Miasto 
nad Rodanem we Francji; 32. Drzewna tkanka; 
33. … nauki jazdy; 37. Z grosikiem w przypowie-
ści; 38. Antonim snu; 43. „… brat mój, … siostra, 
tylko Panie ja”; 44. Inicjały wykonawczyni pio-
senki „Czy ten pan i pani”; 46. Anno Domini (w 
roku Pańskim); 48. Skrót Księgi Daniela.
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Drodzy Parafianie!
Boże Narodzenie to szczególny czas, aby 
świętować narodziny naszego Zbawiciela, 
który został zesłany z nieba, aby przynieść 
nam pokój na ziemi. Tego pokoju życzymy 
Wam wszytkim na nadchodzące Święta.
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